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LUDWIKA HRABIANKA OSSOLIŃSKA
pi zezy wszy na tym padole płaczu lat 53, po długiej a ciężkiej chorobie, która z anielska cier­
pliwością i z zupełnein poddaniem się woli Bożej zniósłszy, pełna żywej wiary i ufności w mi­
łosierdziu Bożem i zasługach męki i śmierci Pana Jezusa, opatrzona po trzykroć Sakramentami 
SS. dnia 11 Lutego 1850 r. przeniosła się do wieczności. Stroskany Brat i cała Rodzina po 
stiacie swojej siostry, pełnej cnót wzniosłych, bo prawdziwie chrześciariskich, zapraszają uprzejmie 
prawowiernych katolików dnia 13 b. m. i r., to jest we Wstępną Środę o godzinie 5 wieczorem 
na exportacyą Jej zwłok do Kościoła Akademickiego Ś. Anny, a nazajutrz dnia 14 b. m. i r. we 

Czwartek na nabożeństwo żałobne o godzinie 10 odprawić się mające.
W wiecznej pamięci żyć będzie sprawiedliwy i nie będzie się lękał złego posłuchu.

Psalm 111 w. 6.




